
■ależytoM pnovtova sî^'C'IH r^cEa-ita-m.

Vs 293. Rok 8. płock, Czwartek dnia 28 Grudnia 1922 r. Cena 100 marek.

ï*a lasadde uchwały Zjazdu Z viązku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.
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Encyklika Ojca Świętego 

Piusa XI Papieża.
RZYM, d. 26,12, .(P?t). Ojciec 

Święty wydał Encyklikę, w której 
zaznacza, že narody nie zaznítły te­
go spokoju, którego łakną.

Stan ten pogardza niepowodzenie, 
jakie dotykało wszelkie umiłowania 
zaspokojenia pokojowych aprowi­
zacji narodów.

Walki klas i walki partyjne osła­
biają siły żywotne i zmniejszają do­
brobyt publiczny i prywatny.

Ojciec Święty wylicza dale? wszyst­
kie zła, wywołane podobną sytu cją; 
ubolewa nad krzywdą, jaka się dzie­
je kościołowi oraz nad lekceważe­
niem obowiązków chrześcijańskich.

Ojciec Święty podk-eśla koniecz­
ność uspokojenia umysłów, nawołu 
jąc do bratania się w kierunku praw­
dziwego pokoju w Chrystusie.

Dalej Ojciec Święty wyraża za­
dowolenie z oo woda przyjaznych 
stosunków pomiędzy poszczególnymi 
narodanr, żali się jednak, że Wło­
chy pod. tym względem nie stanęły 
na wysokości zauatna.

Ojciec Święty kończy swą en­
cyklikę, przytaczając niektóre oświad­
czania swych, poprzedników na tro­
nie papieskim.

o sam nm

WARSZAWA, dn, 26.12 (Pat.) 
Prezydent Rady Ministrów wystoso­
wał do wszystkich byłych Ministrów 
Skarbu i Kierowników Ministerstwa 
Sbaibu następujące pismo:

Przystępując do zasadniczej na­
prawy Skarbu Rzeczypospolitej 
mam zaszczyt zwrócić sie z prośbą 
o wzięcie udzia>u w programowe^ 
dyskusji, która się odbędzie na 
specjalnym posiedzeniu w dniu 
9~ stycznia w Belwederze.

Ma posiedzeniu tym przewodni­
czyć będzie Prezydent Rzeczypo­
spolitej.

(—) Sikorski.
Prezydent Ministrów.

Minister Skarbu ustępuje.
WARSZAWA, d. 27.12, (Tel. wł. 

„Kńń PL*).  M’nistér Skarbu p. Zyg­
munt Jastrzębski złożył Prezydento­
wi Ministrów prośbę o dymisje.

Jak donosi dzisiejszy „Kurjer 
Poranny“ dymisja została w zasadzie 
przyjętą, lecz p. Jastrzębski będzie 
pełnił swe funkcje, aż do 15 stycz­
nia 1923 r.

Wojciechowski do Mil- 
!erande‘a.

PARYŻ, d. 26.13 (Pat.—Havas). 
Do prezydenta Milierande’a nsde&zła 
depesza od Prezydenta Rzeczy po- 

I spolitej Polskiej Wojciechowsk:ego, 
w której ten ostatni składa podzię­
kowanie za tłożone mu przez P. 
Millerzude’a życzenia z powodu wy­
boru.

= Kilem =s 
Doinafiiki!!?.

POZNAN, (Pat). Wojewoda po­
znański wydał następującą odeuwę 
do obywateli województwa poznań­
skiego:

Powołując się na wzniosłe orę­
dzie p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Stanisława Wojciechowskiego, nawo­
łujące cały naród do usunięcia nie­
nawiści z życia publicznego i zbudo­
waniu'jednej niepodzielnej Rzeczj po­
spolitej, silnej miłością i praną oby­
wateli, przy braterskim współdziała­
niu wszystkich dla dobra wszystkich; 
poczuwam się do obowiązku zwró 
cenią się do obywateli naezego wo 
jewodztwa z usilną prośbą, ażeby go­
rące wezwanie pierwszego Obywate­
la Naszego P'.ristwa odbiło się jak- 
liąjserdecznifiszym tchem w naszym 
wi skopUjisim spoleczeń »s w ie.

Wychowani w twardej doli w wie­
kowym zmaganiu się z przemożnym 
wrog'em, targającym się ną najwięk- 
rze jego świętości, potrafiło to społe­
czeństwo i w chwilach najcięższych 
prześladowań zachować praworząd­
ność, pełną równowagę ducha, właś­
nie dzięki zgodzie i jedności, jakie 
w życiu publicznym łączyły wszyst­
kie jego warstwy. Wszystkim .przy­
świecał jeden święty cel—przetrwa­
nie niewoli i odzyskanie wolności. 
Tej to zgodzie i jedności zawdzię­
czamy nasz tryumf, którego czwartą 
rocznicę za kilka dni z podniosłym 
sercem obchodzić będziemy.

Gdy staliśmy się panami swych 
losów i ziściły się marzenia i dąże­
nia całych mniej od nas szczęśli­
wych pokoleń, obowiązkiem naszym 
świętym jest zachować cnoty, 
które umożliwiły nam przetrwanie, 
aby w wolnej Polsce w zgodzie i jed­
ności, jak bracia z braćmi budować 
szczęście wszystkich jej synów. 
W życiu publiczuvm mogą nas dzie­
lić przekonania, ale walka o nie nie 
pow/nna przybierać cech złości i nie­
nawiści, nie powinna s'ę przeradzać 
w partyjne pcdiudzania, doprowaora- 
iąc do formy i sposobów, wykracza­
jących poza dozwoloną miarę między 
synami jednej matki.

Znając dokładnie soołeczeństwo 
wielkopolskie, z którego wyrosłem 
i wśród którego się wychowywałem, 
mam najgłębsze przekonanie, żę ży­
cie publiczne w nim toczyć uę bę­
dzie i nadal po dawnych wypróbo­
wanych drogach praworządności 
i wzajemnego poszanowania, ku cze­
mu zasłużona w w alkach o nasze nie- 
przedawLiione prawa, prasa polska 
może i powinna położyć zi siu?i dla 
dobr 1 powszechnej sprawy. Niechaj 
pieśń anielska, która w tych dniach 
rozbrzmiewać będz;e po całej naszej 
ziemi, naj'kb’wsze w sercach mil jo­
nów polaków budząc uczucia, przy­
niesie rzeczywisty pokój wszystkim 
polakom dobrej woli.

Prznań, d, 23.12. 1922 r.
Wojewoda poznański

(—) Oslichowski.

TELEGRAMY.
W SpiiW Pttili.

Śledztwo w sprawie zamachu 
na Zgromadzenie Narodowe.

WARSZAWA, d. 27.12. (Tel. wł. 
„Kur. PL*).  „Karjer Poranny*  do­
nosi, że 3pr&wa zamachu na Zgromr- 
d^eme Narodowe, dukouunego w dniu 
11 grudnia,—zastała przekazana przez 
władze sądowa dwom sędziom sled 
Czym: p. Skorzyńskiemu, który zba­
da zachowanie s:ę władz policyjnych 
w tym dniu i p. Jasińskiemu, który 
prowadzić będne dochodzenie co do 
udziału osób cywilnych w zamachu 
na Zgromadzenie Narodowe.

Zgon Al. Malinowskiego.
WARSZAWA, d. 27.12. (Tel. wł. 

„Kur. PL“). Do „Robotnika*  dono­
szą « Zak<jnMnpgo} źe zrnarł trm dłu- 
fcojetn. członek P. P. S, p. Aleksander 
Malinowski.

Nowy komisarz policji poli­
tycznej na m. st. Warszawę.

WARSZAWA, d. 27.12. (Tel. wł. 
.Kur. PL*).  „Exoress Poranny” do­
nosi, że kierownikiem policji poli­
tycznej na m. st. Warszawę, został 
p. nadkomisarz Jerzy Kanes,

Internowania.
WARSZAWA, d. 27.12. (Tel. wł. 

„Kur. Pł.*).  ,Express Poranny*  pi- 
szn, że na mocy decyzji p. Komisa­
rza rządu na m. st. Warszawę, "nter- 
nowane zesłały następujące osoby; 
radca miejski Aleksander Barczewski, 
b. oficer Teodor Krumicki, S. Tiltz, 
Roman Pintara, Jrxa-Bykowski i St. 
Maliński.

O.ioby te posiadały jak np. p. 
Jazi-Bykowski broń w ilości niedo­
zwolonej, bądź też należały do orga­
nizacji przeciwpaństwowych.

. Po^arym internowano 3 osoby 
za propagandę w duchu komuni­
stycznym.

Skazanie Szczepaniaka.
FOZNAŃ, 22.12 (Pat.) Rok te­

mu głóśne było aresztowanie znane­
go w szerokich kołach wojskowych 
rotmistrza Kazimierza Stanisława 
Szczepaniaka (Szczepanika), b. komi­
sarza Rzplitej dla spraw wymiany 
jeńców polsko-niomiecfcich. Na eku- 
tek interpelacji sejmowej kcm.sji woj­
skowej. wydano nakaz aresztowania 
Szczepaniaka i wdrożone przeciw 
niemu dochodzenie śledcze, Między 
innymi zarzucono mu forytowanie 
Niemców,z graniczące ze zdradą sta­
nu. Po wstępnym dochodzeniu Szcze­
paniak został wypuszczony na wol­
ność, ale śledztwo trwało jeszcze 
kilka miesięcy i dopiero 8 b. m. od­
była się rozprawa przed tutejszym są­
dem okrągowym.

Trybunał do 2 godzinnej na ra­
zie uwolnił oskarżonego od wszyst­
kich stawianych mu zarzutów i ska­
zał go jedynie za używanie nazwiska

Szczepanik, zamiast Szczepaniak, na 
3 tygodnie aresztu, zalicz&jąc mu 
czas przebyty w areszcie śledczym. 
Trybunał przyjął jako okoliczności 
łagodzące sumienną pracę oskarżone­
go i dobrą o nim cpinję przełożo­
nych.«

Prasa berlińska o zwrocie w 
łonie Ch: Zw. Jed. Nar.

BERLIN d. 22.12 „Berliner Tage­
blatt*  podeje 3 Warszawy wiadomość 
o zwrocie w sensie umiarkowanego 
stanow'ska w łeme polskiej uarido- 
wej demokracji.

„Berliner Tageblatt” zaznacza jed­
nak, że zwrot ten podyktowąny jtst 
względami erysto taktycznymi. Z in­
formacji, jakie dz'ennik otrzymał wy­
nika, że narodowa demokracja bar­
dzo poważnie liczy na możliwość 
dojścia do porozum.enia z grupą Wi­
tosa.

Aprcwlzaeja G. śliska.
KATOWICE (A. W.) Wyda ał ap.ro- 

wizacy ny województwa śląskiego za­
warł pr^ed kilku dniami umowę z u- 
rzędem żywnościowym w Poznaniu, 
w sprawie dostawy dla Śląska 1,500 
wagonów mąki żytniej, potrzebnej na 
okres do końca 'marca. Transporty 
cukru na styczeń już nadchodzą; prócz 
tego wydz.ał aprowizacymy otrzyma 
w najbliższym czasie transport soli. 
Województwo udzieliło firmom mle­
czarskim kredytu w kwocie 135 mil­
ionów mkp. celem zwiększenia do­
stawy mleka na Śląsk.

1 talGO fwjata.
Benesz o sytuacji europej­

skiej.
PRAGA. 26.12 (Pat.—0. 8. B. K.) 

„V e n k o r” ogłasza arty kuł Benesza 
w którym, pomiędzy innymi, dotyka 
on problemu rosyisziero ono ostat­
nich wypadków, zaszłych w Anglji, 
Włoszech i Polsce. ,

Sprawa rosyjska, zdaniem Bene­
sza, miała swój punkt kulminacyjny 
na konferencji Genueńskiej, gdzie 
Rosja jako czynnik polityczny wystę­
powała w roli czynnej na szachów ni 

. cy europejskiej.
Rokowanja w L izannie wykazały 

że Rosję uznano tylko de facto, a nie 
de jure. Taka sytuącja nie ulegnie 
prawdopodobnie, zmianie także i w 
ciągu roku najbliższego.

Omawiając sytuację w Anglji, 
Włoszech i Polsce—Benesz charakte­
ryzuje sytuację w ten sposób, że 
stronnictwa cemrows musiJy ustąpić 
mielącą blokem prawicy lub lewicy, co 
czyni wszelki kompromis jaszcza trud­
niejszym.

Włochy i Polska dają pod tym 
względem przykłady typowe.

Rozłam wśród republikanów.
WAS3YNGT0N, d. 26.12 (Pat.- 

Havrs). Wniosek senatora Boraha, 
wzywający Hardinga do zwołania 
Międzynarodowej Konferencji Ekono­
micznej spowodował rozłam wśród 
republikanów.
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Należy spodziewać się, że kwestie 
ewentualnego udziału St. Zjedn. w 
rozwiązaniu spraw europejskich będą 
stanowiły przedmiot wyczerpujących 
dyskusji w Senacie.

Konferencja Lozańska.
LOZANNA 22.12 (Pat.). Curzon, 

Barrere i Garroni zastanawiali się 
wczoraj wieczorem nad środkami u- 
sunięc.a ośtatnich trudności, stojących 
na przeszkodzie podpisaniu układu 
ogólnego w sprawie cieśnin. Po za 
tym badano również sprawę systemu 
kap.tulacyjnego, przyozym sprzymie­
rzeńcy gotowi są zrzec się żadama 
zaprowadzenia w Turcji tego syste 
mu pod warunkiem wszelako, iż tur- 
cy zobowiążą się na piśmie, te za­
prowadzą u siebie w tym przedmio­
cie ustrój prowizoryczny, dający przy­
najmniej (minimum gwaranci i dla 
cudzoziemców. Turcy na tę opozy­
cję odpowiedzieli odmowoie.

PARYŻ, d. 2612 (Pat. — Haras.). 
Rumuński minimer Duca, który przy­
był do Loznnnv w rozmowie z przed- 
stawiciom „Z lntraslgeantuu oświad­
czył, ie rokowania w Lozannie, tło­
czące interesów Rumun j i został*  dla 
nie| rozstrzygnięte pomyślnie pomi­
mo nastręczających się trudności.

*) Prawdopodobnie wieś kościelna »Szyszki* w de­
kanacie pułtuskim. Dowódca Oriik, o którym wspomnia­
no poprzednio, został rozstrzelany w Przasnyszu.

LOZANNA, d. 26.12 (Pat Havas) 
Delegat turecki Riza Bej w piśmie 
do przewodniczącego Komisji Mniej­
szości Narodowościowych wyraził 
ździwienie, że w »kład Podkomisji 
Mniejszości Narodowościowych wcho­
dzą delegaci Bulgarji i Armenji.

Pismo protestuj a przeciwko do­
puszczenia tych delegatów do udzia­
łu, zppyîuje jakie państwo właściwie 
reprezentuje delegat Armenii.

Przed sjezdem styczniowym. *
LONDYN, (Pat). Paryski spra 

wozdawen „Tmwsa“ dowiaduje się, 
że wymiana zdań między rządami 
francuskim i angielskim w sprawie 
konferencj styczniowej, prowadzona 
jest w ddszym ciągu. Prowadzi ją 
ze strony Francji ambasador w Lon­
dynie St. AuHke, który w ubiegłą 
niedzielę odbył w Paryżu konferen­
cję z Poincnrom.

LONDYN, (Pat). , Daily Express“ 
donosi, że przed konfwrencją paryską 
odbędne się konferencja między Bo- 
nar Luwem a Poincarem.

V<Y plan dir llemlee
BERLIN (A.W.). „Berliner -Bör­

sen-Courrier” podaje wiadomość za­
czerpniętą w Londonie, że jakoby 
soiufi2Dioy mieli zamiar **ypraoow&ó  
nowy plan woiycządy przeprowadze­
nia kwestji reparacj'. Pian ten po­
legałby na tyra, że rząd niemiecki 
zobowiązałby się do obciążenia hipo- 
poteoznego Wszystkich nieruchomości 
znajduiących się w Niemczech do 
wysokości 25 proc, Real zacją zajął­
by sio bani: państwa. Listy zastaw­
ne zzś zostałyby żłożone w posiada­
niu państw sojuszniczych. Odsetki 

zostałyby użyte na zakupy surowców 
dla przemysłu niemieckiego, częścio­
wo ztś na amortyzację długów repa- 
racyjnycb.

Zastawy Niemieckie.
PARYŻ, d. 26.12 (Pat.—Havla). 

Według informacii prasy na wczo­
rajszej konferencji na Quai d'Orsey 
z udziałem premiera Pein car ago 
szczegółowo omawiano sprawę za­
stawów niemieckich.

Rząd francuski przedstawił opra­
cowany ssesregółowo plan eksploa­
tacji lewego brzegu Renu, przyosym 
właściwie miałaby być uzupełniona 
granica przedłuzen em granicy celnej 
pomiędzy Nndreuią, O o sz arem Ruhr 
a Rzeszą Niemiecką.

Rząd francuski przestrzegać bę­
dzie i będzie dążył do tego, aby 
plan cały miał jedynie charakter 
sbkwestru zadeklarowanych docho­
dów, a w żadnym razie nie charak­
ter ekspedycji wojskowej zmierzają­
cej do akcji terytorialnej.

.Ingerencja wojskowa ograniczy 
się jedynie do rozmiarów niezbęd­
nych*  dli ubezpieczenia funkcjona- 
rjuszów francuskich, pełniących służ 
bę celną lub kontronę.

Rumunja a odszkodowania.
PARYŻ, d. 26.12 (Pat. - Havas). 

Według informacji „Journal’a“, pod­
czas najbliższych rokowań, do udzia­
łu których może będą powołani 
przedstawiciela wszystkich państw 
sprzymierzonych Rumunja będzie za­
bierała głos w sprawie odszkodowań 
niem eskich, a to celem uzyfckama 
dla Rumunji większych odszkodowań*  
oraz zabezpieczenia zobowiązań nie­
mieckich za poniesione świadczenia 
podcis&s wofny św.atuwej.

Francja stol zwartym frontem po stro­
nie PoinearrgO’

PARYŻ 22 i2 Poincare otrzymał 
w senacko Votum zaufania. ■* dys­
kusji, jaka fiię wywiązała, Poincare 
zabierał glos powtórnie i z. całym 
naciskiem zaznaczał, że Francja do- 
sdL z Anglią do zupełnego porozu­
mienia v/ sprawie ewentualnego sa­
modzielnego dz a łamu.

Przemawiali po za tym były mi­
nister fmansów Marchai, który-st vier-’ 
dził, żu nieprawdą jest, jakoby Niem­
cy zapiacić nie mogły, oraz były 
premier Rubob Rubot stwierdził, że 
Francja stoi zwartym frontem po 
stronie Poincaregp « nie zgodzi się 
nigdy na moratorjum' bez gwacancjt.

0 odlą^zei ie Prus tsettodnkh.
KRÓLEWIEC d. 21.12 (P. A. T). 

N< wczorajszym posiedzeniu rady miej­
skiej, uchwalono znaczną większością 
głosów wniosek demokratów, sprze­
ciwi jący się dążeniom do odłącze­
nia Prus wschodnich od psństwa pru­
skiego. Uchwaleni rezoluom oświad­
cza, że dążenia te są w najwyższym 
stopniu dis państwa niebezpieczne, 

i wzywa rząn pruski oraz rząd nie- 
mieck, aby dążenia te z walczały 
wszelkimi środkami.

Kondolencja Ojca św. z po­
wodu zamordowania Prezy­

denta Narutowicza.
Papież- Pius XI przesłał przez swe­

go sekretarza stanu pa ręce uuncju- 
sza apostolskiego w Warszawie te­
legram kondolencyjny, który tenże 
wręczył ministrowi spraw zagranicz­
nych.

Telegram ten brzmi, jak następuje: 
„Ojciec św. żywo dotknięty 

zabójstwem Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Narutowicza, które po­
grążyło w smutku szlachetny 
naród polski, tak potrzebujący 
pokoju i owocnej pracy, zanosi 
modły o spokój wieczny umar­
łemu i o specjalną opiekę Bos­
ką, by połączyła umysły duchem 
miłosierdzia i zgody chrześcijań­
skiej“.

Z innych djecezji.
Do Wioiebneg*}  Duchowieństwa djtcozjl 

Lubelskiej.
Dokonany śmiertelny zamuch na 

osobie Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej nietylko przyniósł wstyd na­
rodowi. ale pogrążył go w ciężką ża­
łobę. Bólem spree nasze przejęte, 
że drogą mordu szalen ieo usiłuje wpły­
nąć na porządek oolityczny w kraju 
i. zapomina o Blukim przykazaniu 
„Nie zabijaj".

Wobec tego nieszczęścia narodo­
wego pułeeamy Wielebnemu Ducho­
wieństwu odprawić we wszystkich 
kościołach par&fcrlnych po porozu­
mieniu się z WUdzr mi cywilnymi 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Gabrjěla Narutowicza i wezwać lud 
do modlitwy na intencję skołatanej 
Oiczyzoy.
Lubb.n, dnia 17 grudnia 1922 r.

(—) f Marjan Leon 
Bk$frnp Lubelski

Telegram wysłany przez J. E. 
Ks, Biskupa Fulmana do Mar­

szałka Sejmu.
Mar^alek Sejmu Rataj

Warszawa,
Odprawiłem dzisiaj uroczyste na­

bożeństwu za zmarłego Prezydenta 
Narutowicza prży udziale licznej pu­
bliczności.

Wyrażam ciężki ból powodu 
zbrodniczego zamachu i nieszczęścia 
Óiozyzný.

(—) Biskup Lubelski 
t JPulman,

Ift widnokręgu polityosnym.
Plany zamordowanego Prezydenta.
Czytamy w jednym z pism war­

szawskich następujące uwagi o pla­
nach ś. p. Narutowicza;

Gdy czy tał niektóre dzienniki, gdy 
ministrowie mówili o nastroju w obo­
zie wrogów — dobrotl-wie uśmiechał 
się. „Przekonam ich—nawrócę ich". 
Zamierzał podobno powołać na czoło 
rządu narodowego demokratę Pluciń­
skiego.

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pum stołecznych).

(:) Konferencja craaowa. Min. spr. 
zagr. Aleksander Skrzyński zaprosił 
w ubiegły piątek przedstawicieli 
pism warszawskich, aby nawiązać 
bliższe stosunki z prasą, którą uwa­
ża za wysoce poważny czynnik w ży­
ciu pnü’twowym. W rozmowie mini­
ster Skrzyński powiedział kilka uwag 
na temat nr.stroju, jaki wskutek za­
mordowania ś. p. Narutowicza wytwo­
rzył się zagranicą, a następnie wyra­
ził życzenie, aby zamknął się raz na 
zawsze ten rozdział w historii naszej 
który wypełniły watki partyjne i aby 
nie pozostało po nim n.c, prócz do­
świadczeni a. Jeśli te słowa znajdą 
posłuch w całej opinji, wejdiiomy 
w okr?s odrodzenia.

W organizowaniu konferencji pra­
sowych zauważono charakterystyczną 
zmianę. Oto na konferencji prasowej 
u prez. min. gen. Sikorskiego,, jak 
również u min. spraw zagr. Skrzyń­
skiego zjawili się po raz pierwszy 
przedstawiciele prasy żydowskiej. 
Ponieważ zwyczaj ten nie był do­
tąd praktykowany, zachodzą obawy 
że jest on wynikiem nowego kursu 
politycznego.

(:) Rozprawa przeciw Miewiadom- 
skiemu 30 b. m. Warszawsai „Prze­
gląd Wiwczordy" podpje, że śledztwo 
przeciwko Niewiadomskiemu zostało 
ukończone i akta skierowane do są­
du okręgowego. Wczoraj wieczorem 
doręczono Niewiadomskiemu akt 
GSicarż^nia. Według „Przeglądu Wie­
czornego” Niew adcmaki oświadczył, 
że nie żyery sobie żadnych obroń­
ców, ani też nie powoła- żadnych 
świadków. Rozprawa została wyzna­
czona na 30 b. m. i będzie publiczna.

(:) Korony złhte dla Polski. Z Wied­
nia nadszedł do P. K. K. P. tran­
sport 7,300,000 koron złoiyoh co rów­
na się około 24 miljardom polskim 
według wartości kursowej. Złoto to 
jest pokryciem za korony pap’-erowe 
będące w posiadaniu skarbu polskie­
go, a oddane w swoim czasie do 
Banku austro-węgierskiego dla utrzy­
mania udz'aiu Piński w odpowiednim 
stosunku do rezerwy złota.

(*<)  Ferje eejmowe. Plenarne uosie- 
dzenie Sejmu, odbędzie się dopiero 
po 10 stycznia 1923 r.

29

witaj hkMo

i (lírá Italia w Polita lamo w 18B31. 
(.Zapiski łazutczika wo wremia usmirenja' mia- 
tieża w Polsze w 1863 godu".—Petersburg— 

1868 goda)

TłtDocrjl z rosyjskiep dïïjîm.ii Zy^ont Karpiejewiki.
Zobaczywszy mnie, esaula, jak krzyknie na 

księdza.
— A więc pan nie przechowuje buntowni­

ków, pan nic nie widział — pan śmie przysięgać. 
Wstydź się pan—przecież pan kapłan.

Ksiądz zbladł i drżąc cały zaczął przekony­
wać Ch... źe on nic nie wie o mnie, nigdy mnie 
nie wiaział, że prawdopodobnie ktoś z czeladzi 
tu Winien.

Tymczasem ja, zdjąwszy sz^bię i rewolwer, 
oddałem to kozakom i klęknąwszy, prosiłem 
o litość.

Esaula groźnie jął mnie wypytywać o innych 
buntowników, którzy byli ze mną,

Starałem się go przekonać, że nikogo ze 
mną nie było, że nie jestem buntownikiem, a jeśli 
chodzę w tym kostjumie, to dla bezpieczeństwa 
ze strony powstańców.

- Łżesz, krzyknął esauła, zobaczę, czy 
mi nie powiesz prawdy! Ej, zbadać go.

Dwuch kozaków porwało mnie i groźna na- 
hajke zawisła nade mną.

Jąłem przekonywać jeszcze żałośniej, że nie 
wiem o niczym.

— Kto cię ukrył, czy ksiądz cię widział.
— Nikt mnie nie ukrył — odpowiedziałem. 

Skoro tylko krzyknięto: kozacy! w strachu rzu­
ciłem się do stodoły i wlazłem pod snopy. Księ­
dza wi^zę poraz pierwszy w życiu,

Pan proboszcz po tych ostatnich moich 
słowach nabrał widocznie animuszu. Stal się 
pewnym siebie i z tą pewnością zwrócił się do 
esauły ze słowami.

—• Otóż widzi pan pułkownik, że i ten 
stwierdza prawdę słów moich.

— Znam ja taką prawdę. Wziąć go — po­
wiedział esauła. wskazując na mnie, ' przy czym 
bacznie strzec, aby nie uciekł.

Podczas gdy kozacy prowadzili mnie ze 
sdodo-y do oddziału, ustawionego na ulicy, zdą­
żyłem po cichu powiedzieć urjadnikowi, żeby 
zrobiono rew>zję ścisłą; że ksiądz przechowuje 
gości, dwuch żandarmów-wieszających, że pod 
kościołem leży ukryta bron, oraz prosiłem, aby 
wziąć się ostro do chłopa księżego, przy­
czyni nieznacznie wskazałem oczyma na chłopa, 
który mnie ukrywał.

Tymczasem w stodole, w kącie pod sianem 
i bronami na wierzch rzuconymi odnaleziono 
mego towarzysza.

Niewiele kłopotu kozacy mieli i z chłopem, 
który niebawem pokazał miejsce, gdzie byli ükry- 
ci żandarmi wieszający.

Pomimo tych wszystkich poszlak, ksiądz 
uparcie utrzymywał, że nie wie o niczym i wie­
dzieć nie chce i wciąż zapewniał o swej lojal­
ności względem rządu,

Lecz poszlaki były zbyt widoczne. Dowódca 
oddziału aresztował księdzu. Wraz z chłopem 
posadzono ich na wóz, nas z żandarmami wie­
szającymi na inny, aby mieszkańcy Zyski *)  nie 
mogli domyśleć się komedji przez nas odegranej.

Wszystkim aresztowanym zawiązano oczy, 
aby nie znali drogi, po której ich powiozą, jak 
również, aby nie mogli rozmawiać z przechodnia­
mi przy pomocy znaków.

Język mimiczny bvł wogóle rozpowszechnio­
ny u buntowników. * Po wejściu do lasu zdjęto 
nam więzy; przebrawszy się w ubiur kozacki 
przyłączyliśmy się do oddziału.

Aresztowani ze znacznym konwojem wysła­
ni zostali do twierdzy Nowogieorgiewskiej. Oka­
zało się, że chłop, pełniący obowiązki szafarza 
w domu księdza, był jednocześnie żandarmem- 
wieszającym.

(D. c. n.)
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(:) Choroba Marszałka Piłsudskiego 
Marszałek Piłsudski zaniemógł. Zazię 
bienie i gorączka nie pozwalały mu 
wziąć udziału w pogrzebie Prezydenta.

(:) Pobory urzędników. Rada mi­
nistrów uchwaliła podwyższenie pobo­
rów urzędnikom państwowym z dniem 
1 stycznia 1923 o 10Û proc, w stosun­
ku do płac październikowych. Ze wzglę ■ 
du na tę podwyżkę oraz stan finan­
sów państwa wypłacenie urzędnikom 
dodatkowych poborów w ciągu ostatnich 
dni miesiąca grudnia nie będzie wy­
konane.

(:) Aresztowania Hałierówny. „Ga­
zeta Poniedziałkowa“ podaie, w jaki 
sposób aresztowano pannę Hallerów- 
nę. Otóż, jak wiadomo, pierwszego 
napadu na ś. p. Prezydenta Naruto*.  
wiozą, gdy w poniedziałek po złoże­
niu przysięgi wracał ze Zgromadzenia 
Narodowego do Belwederu, dokonała 
siostra gen. Hallera, którą jednakże 
powstrzymał od wykonania Lego czy­
nu poseł Bryl, oddając ją w ręce po­
licjanta, który walcząc oporem tłu­
mu zdołał' ją po długim borykaniu 
się i trudnościach odprowadzić do 
urzędu policji.

(:) Reorganizacja policji państwo 
WSj. „Express“ dowiaduje się, *e  
z polecenia ministerstwa spraw we­
wnętrznych przystąpiono do grunto­
wnej reorganizacji policji państwo­
wej. Reorganizacja ma być przepro- 
wj dzona w szybr.im tempie i ma na 
celu udoskonalenie aparatu służby 
policyjnej.

(:) Manifest P. P, S. Rada Naczel­
na P. P. S. na nadzwyczajny m. po­
siedzi nu uchwaliła wydrć manifest 
de ludu pracującego na temat dro­
żyzny, rozszerzenia praw i ochrony 
robotniczej oraz obecnego położenia 
politycznego. naczelna poleciła 
równ nż związkowi posłów sociali- 
styc*nvrh  utworzenie biura ochrony 
prawnej celem skutecznego wzięcia 
w obronę pokrzywdzonych przez 
administrację obywateli oraz postano­
wiła utworzyć uniwersytet robotniczy, 
którego, główną siedzibą ma być 
Warszawa, a filje zakładane w całej 
Polsce w miastach i na wsi.

(:) Konfiskata „Myśli Narodowej.*  
Redakcja „Myśli Narodowej" otrzymała 
następujące zawiadomienie komisarjatu 
rządu:

Na zasadzie § 2 rozporządzenia mi­
nistra spraw wewn, z d 18/12 1922 
r. w przedmiocie wykonania zarządze­
nia stanu wyjątkowego na obszarze 
m. st. Warszawy, poleciłem skonfisko­
wać JNs 51 z datą 23 grudnia 1922 
r. tygodnika p. n. „Myśl Narodowa*  
za artykuł ks. dr. Kazimierza Lutosław­
skiego p. t. „Mistyfikacja", upatrując 
w artykule tym treść zagrażającą po­
rządkowi publicznemu, co stanowi 
przestępstwo w ąrt. 129 p 3 k. k prze­
widziane, wobec czego równocześnie 
wnoszę do p. prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym w Warszawie o pociągnię­
cie do odpowiedzialności z tego arty­
kułu winnych wym. przestępstwa.

(:) Satysfakcja dla Związku Lud.
Nar. Gen. Sikorski powiedział dzień- I 
nikarzom, że pociągnie*  do odpowie­
dzialności -te czynniki, które spowodo­
wały niepotrzebną rewizję w lokalach 
Związku Lud. Nar.

(:) Pojedynki gen. Hallera. „Kurjer 
Poranny" donosi, że gen. Halleiwposłał 
świadków kpt. Kościałkowskiemu oraz 
p. Helmanowi.

(:) Czy człowiek może się odmło­
dzić. W Warszawie wygłosił dr. Wiktor 
Borkowski w sekcji eugenicznej Pol 
skiego Towarzystwa walki ze zwyrod­
nieniem rasy — odczyt „O odmładzaniu 
człowieka**.

Prelegent umówił wszystkie próby 
jakie czynione były w ceiu odmładza­
nia ludzi 1 przedłużenia ich życia, koń­
cząc na metodzie odmładzaniu d-ra 
Steinacha, profesora uniwersytetu w 
Wiedniu.

Idea tej metody polega na znanym 
już oddáwna wpływie wydzieliny wew­
nętrznej gruczołów płciowych męskich 
i żeńskich na rozwój i czynności wy­
dzielania dokrewnego tych gruczołów.

W ciekawej d/skusji, w której za­
bierali głos prof. Higjer, dr. Wernic 
i prelegent, wyłoniło się zdanie, że 
nauka nie wypowiedziała jeszcze pod 
tym względem swego ostatniego słowa, 
tęcz jest na pomyślnej drodze do roz­
wiązania tego zagadnienia.

Prelegent jest zdania, że trzeba roz­
różnić starość fizjologiczną od starości 
chorobliwej przedwczesnej. Tę ostatnią 
medycyna powinna zwalczać.

Wreszcie zasługuje na szczególną 
uwagę nadzwyczaj doniosły z punktu 
widzenia eugenlki wniosek d-ra Wernl- 
ca o konieczności propagowania jak 
najdłuższej wstrzemięźliwości płciowej 
wśród młodzieży obojga płci, gdyż ta 
wstrzemięźliwość stanowi bardzo ważny 
czynnik w rozwoju fizycznym organiz- 
mu i umysłowej twórczości człowieka,

(:) Umowy z robotnikami rolnymi. 
Prowadzone od miesiąca w minister­
stwie pracy rokowania między związ­
kiem ziemian a związkiem robotników 
rolnych o zawarcie umowy zbiorowej 
na rok 1923 zostały na czas świąt 
przerwane. Dotychczas zdołano defini­
tywnie załatwić sprawę ordynarji i wy­
nagrodzenia gotówkowego. Są to naj­
ważniejsze punkty rokowań. Zakończe­
nia rokowań spodziewać się należy w 
styczniu

(:) Sądy doraźne w Warszawie. Na 
murach miasta ukazało się rozporzą­
dzenie min. spraw wewnętrznych gen. 
dywizji Sikorskiego, o wprowadzeniu 
w m. stół, Warszawie sądów doraźnych. 
Rozporządzenie wylicza szereg prze­
stępstw, podległych jurysdykcji sądów 
doraźnych. Za przewinienia cięższe 
przewidziana jest kara śmierci, za 
lżejsze kara ciężkiego więzienia bez­
terminowego, lub toż na okres nie 
mniejszy, niž S lat.

(:) Odparciu oszczerstw na gen. 
Hallera. W jednym z najboleśnie;- 
szyeh momentów dziejowych padło 
szereg potwornych oszczerstw prze­
ciw honorowemu przewodniczącemu 
naszego Związku Jen. Józefowi Hal­
lerowi. Spriwę przeciw oszczercom, 
Jen. Józef Hall?r oddał Sądowi Mar- 
szałkowukiemu oraz sądom Państwo­
wym.

Czyny Jen. Józefa Hallera należą 
do histoťji, która je oświetli nie w 
poezji legendy, l-scz w potędze nie­
złomnych i obfitujących w skutki 
faktów.

Blasku tych czyn 5w niezdolna 
zaćmić zawiść i fanatyzm partyjny.

Józef Haller, rycerz i obywatel 
bez skazy, był i pozostanie dla nas 
symbolem walki przeciw każdemu 
zaborcy, któryby śmiał naruszyć 
wolność i całość Rzeczypospolitej.

Jenerał Józef Haller, który potra­
fił nawet u wrogów Polski wzbudzić 

' lęk i szacunek, zogniskował w so- 
b-e tyle szlachetnych wysiłków naro­
du ' tyle jego najczystszych pory­
wów, iż targnięcie się na cześć Jego 
odczuwamy, jako krzywdę wyrządzo­
ną honorowi imienia polskiego.

Złączeni szczytną Hall ero wską 
id tą trwać ' będziemy niezłomnie 
w szarej codziennej pracy pod ha­
sten. „Dla Ciebie Polsko i dla Two­
jej Chwały", a przekonań naszych 
nie zamąć zgiełk walk partvjnvch. 
Miłość zaś i cześć, którą każdy Hal­
lerczyk dla swego Wodra żywi, tvm 
silniejsza zostanie.

Za Zarząd Główny Związku Hal­
lerczyków Rzeczypospolitej: Eiward 
Castehz, M. Dienstl Dąbrowa, Wac­
ław Bańkowski, 'Juljurz German, 
Bronisław Karwowski Kazimierz Rum- 
sza, Tadeusz Sarnulski.

(:) Noże w obuwiu. Dwa pisma 
żydowskie: „Moment“ i „Jud*  dono­
szą o szczególe, którego nie pod&ł 
żaden z organów prasy polskiej—na 
ich więc odpowiedzialność wiado­
mość tę przedrukowujemy.

Oto podczas rewp^i obecnych 
w Zachęci# miano u trzech zatrzy­
manych osób zn&ieść floże, ukryte 
w obuwiu. Wedle „Juda*  mieli io 
być studenci. Odesłano ich do aresztu.

Odpowiedzi Redakcji.
„Dziennikowi Płockiemu". Wolimy 

być nawet (choć tak nie jest) przytuł­
kiem różnych kierunków, niż różnych 
grafomanów. „Kurjer Płocki" nie zwal­
czał idei „Strzelca“, który jest obroną 
granic i szkoleniem rezerw, ale partyj- 
nictwo, jakie zakradało się do tej orga­
nizacji. Wogóle z każdym partyjnic- 
twem „Kurjer*  walczył stale i gorąco, 
bu partyjnictwo „Polskę już raz przed 
laty zgubiło!

Skrzynka do listów.

Oficerowie Rezerwy!
Zarząd Centralny Związku Ofi­

cerów Rezerwy Rzeczpospolitej Pol­
skiej komunikuje, że podpis członka 
Związku kol. Stefana Krzaczyńskie- 
go, umieszczony w akcesie do 1 „Li­
stu otwartego do generała Józefa 
Hallera de Hallenburga*  (p. „Kurjer 
Porann” z d. 19 b. m.) jest wyłącz­
nie krokiem wymienionego kolegi, 
zrobionym bez upoważnienia i yrbrew 
zasadniczym postulatom Związku 
Oficerów Rezerwy,

Rozpatrzeniem postępku kolegi 
Krzaczyńskiego z aj mi e się Zarząd 
Zw._ na najbliższym posiedzeniu.

Za prezydjum:
- Grzybovjski m. p. w. z. prezes. 
H. Biaoszt m. p. sekretarz.

Warszawa, d. 21.12 1922 r.

Kromka Płocka.
KHLEKDÄPZYK,

Cwartek. Młodzianków. 
Irr. sł. God^isława.

Piątek. Tomasza b, 
Im. &ł. Gosława.

Przepowiednie Meteorologiczne
dangth tta^fttycznycń s lal MtatnicK

W początkach miesiąca częste śniegi, 
choć dni pogodne; od 13 do 20 mrozy; od 
20 możliwa odwilż, w końcu miesiąca mróz.

= Z Aury. I Boże Narodzenie 
minęło u nas przy łagodnej tempera­
turze, wcale niegrudnowej! Odwilż 
stale nas trzyma nie opuszcza.

JeżeLbyśmy sią mieli wzorować 
na starych polskich prognostykach 
meteorologicznych to wcale nie we­
soło by się zapowiadała przyszłość.

Ze Świąt Bożego Narodzenia pro­
rokowano zwykle w dawnej Polsce 
o dalszych zmianach pogody, a mia­
nowicie mówiono:

Jeśli pola zielone, gdy się Chrystus 
[rodzi, 

VT Zmartwychwstanie śnieg z mro- 
[zem kołaczom przeszkodzi.

Jakie święta Gód, takie też 0Rt.at.kt, 
Taka Wielkanoc i takie Świątki,

Po trawie w Gody, 
Na Wielkanoc lody.

Śnieg w Boże Narodzenie, gdy na 
[sady spadnie, 

Kwitnąć będą obficie, to i prostak 
[zgadnie.

Zielone Bożo Naradzenie, a Wielkanoc
[biała.

Z pola pociecha mała...
Dnia już przybyło, jak mówiono:

Na Boże Narodzenie,
Przybyło dnia na kurze stąpienie.

Miejmy nadzieję, że nie wszystkie 
przepowiednie się sprawdzają, i że 
także w roku nadchodzącym będzie­
my mieli „z pól pociechę", jak 
lat ubiegłych, gdyż w romiczej Pol­
sce sprawa urodzaju jest kwestją ży­
cia i śmierci.

= Wigilja tegoroczna — nastrę­
czyła płoucannom pewną wątpliwość 
odnośnie de czasu jej odbywania.

Większość mieszkańców obcho­
dziła ją jednak w sobotę, wychodząc 
z tego słusznego założenia, że jest 
ogólną regułą kościoh, że, gdy świę­
to jakieś z wigilją i ścisłym postem 
obchodzone przy pad nie na poniedzia­
łek, jego wigilję obchodii się w po­
przedzającą sobotę, gdyż niedziela 
postu ścisłego nie przyjmuje.

Zresztą co do postu wigilijnego, 
to nie jest on zupełnie ścisły, bo z po­
wodu wielkiej radości, że przyszedł 
Gość niebieski, wigilja nie jest ści­
słym postem na cały dzień, ale tyl­
ko póldniowym, a wieczerza wigilijna 
jest sutą i obfitą w potrawy postne, 
jakkolwiek bez mięsa i do sytości je­
dzone przy opłatku ż serdecznymi ży­
czeniami, jakiè subie wzajemnie skła­
damy.

Anorm&lja jednak jakie co do 
obchodu n. p. obecnej wigilji, powin 
ny z reguły być usunięte przez je­
dnolite rozporządzenie władz Duchow­
nych w całej Polsce.

= Gwiazdka dla żołnierzy. W roku 
bieżącym „Gwia&dka dla żołnierzy*  
odbyła się bardso uroczyście. W dzień
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CZWARTEK

wigilijny komitet gwiazdkowy dzielił 
się opłatkiem z naszymi obrońcami 
po kniei w koszarach 8 P. A. P., 
później w koszarach 4 P. Strž. K. 
a w końcu w Domu Inwalidów.

= Towarzystwo Rzemieślnicze w 
Dobrzyniu nad Drwęcą. Zorganizowa­
no tu Tow. Rzem. liczące 70 człon­
ków. Wobec chwilowego braku lokalu 
własnego mieści stężono w lokalu 
Macierzy. Pozatym tworzy się mie­
szany cech obejmujący murarzy, cieśli 
zdunów, kołodzini i t. p. przedstawi­
cieli których jest zbyt mało, aby 
utworzyć cechy odrębne.

Powiatowy zjazd rzemieślniczy 
odbędzie'się tu w m. lutym.

» Drzewo na opał dla szkół i ubo­
giej ludności. Na mocy rozporządze­
nia rządu z dnia 11 września tego 
roku będzie wydawane podczas obec­
nej zimy drzewo na opał dla szkół, 
szpitali, a także dla tych ubogich lu­
dzi, którzy bez pomocy rządu nie 
mogą zaopatrzyć się w opał. Drze­
wo. będzie wydawane tylko tam, 
gdzie niema ani węgla, ani torfu; 
gdzie jest naprz. torf, tam urzędy 
mogą wydawać tort zamiast drzewa. 
Za otrzyrhane od rządu drzewo trze­
ba będzie płacić podług cen oznaczo­
nych dla każdego województwa osob­
no. O kupno opału zwracać się 
można do urzędu starosty powiato­
wego, który sam postanawia, komu 
i ile drzewa dać można po cenie 
rządowej.

= Podatek dochodowy. Warszaw­
ska Izba Skarbowa podnje do wiado­
mości ogółu zainteresowanych podat­
ników, że ministerjum skarbu na pod­
stawie art. 112 ustawy z dnia 16 go 
lipca 1920 r. zarządziło, aby pobór 
podatku dochodowego, przypadające­
go wedle przepisów Działu II usta­
wy z 4 kwietnia 1922 r. od uposa­
żeń służbowych, emerytur i wyna­
grodzeń za najemną pracę, poczyna­
jąc od 1 stycznia 1923 roku, był do­
konywany w adle skali następującej:

obowiązującą aż do uregulowania w 
drodze ustawodawczej sprawy po­
trąceń podatku dochodowego na rok 
1923.

-
Roczna wysokość wynagro­
dzenia w tysiącach marek:

Stępa 
procentowa

ponad do
1 2.000 2.400 0.8 proo.
2 ■ 2.400 3 000 0.4 n
3 3 000 3.600 0.5
4 3.600 * 4.800 0.7 9»
5 4 800 7 200 0.9 n
6 7.200 9.600 1.1 n
7 9 600 12 000 1.4 n
8 12 300 15.600 1.7 ie
9 15.600 19.200 2

10 19.200 *22800 2.5 Tl
11 22 800 26 400 ' 3 w
12 26 400 30 000 - 3.5 n
13 30.000 34 000 4.5
14 34.000 38.000 5.5 w
15 38 000 42.000 7 w
16 42.000 46.000 8.5 71
17 46.000 50.000 10 91
18 50.000 . 52.000 11 5 n
19 52 000 55 000 13 Tl
20 55.000 58 000 13.6 »
21 58.000 62.000 14.3 >9
22 62.000 66.000 15 W
23 66.000 70 000 15.7 ft
24 70.000 75 000 16 5 9
25 75.000 80 000 17.3
26 80.000 85.000 18.1 n
27 85.000 90.000 18.8 n
28 90.000 95.000 19.5
29 95 000 100 000 20.2
30 100.000 105.000 20.9 n
31 105.000 110.000 21.6
32 110.000 115 000 22.3 n
33 115 000 120 000 23 9
34 120.000 180.000 24 W
35 180.000 248.000 25 >1
36 240.000 300 000 26
37 300.000 360.000 27 ff
38 360.000 450 000 28 Tl
39 450.000 540 000 ' 29 »
40 540.000 720 000 30 n
41 720.000 900.000 42 9
42 900 000 1.200.000 31 9 .
43 1.200.000 33 n

Niniejsze zarządzenie .aa moc

Ofiary.
Na inwalidów. Członkowie Tow. 

Ogrodniczego zebrali dodatkowo między 
sąbą 40000 mkp.
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' Polski i o Polsce
X Wielkopolska a dzień wyrzuce­

nia nismuów. Jak wiadomo, d. 27 b. 
m. przypada rocznica wzrzueenia Niem­
ców z Wielkopolski.

Wielkopolska postanowiła czcić dzień 
ten przez zebranie funduszów na utwo­
rzenie Inwalidzkiego Domu Pracy.

Wspaniały ten pomysł zyskał uzna­
nie i poparcie ogółu.

X Nowa powieść Przybyszewskiego 
Redakcja „Głosu Polskiego“ w Łodzi, 
zdołała pozyskać obecnie od jednego 
z największych współczesnych pisarzy 
polskich Stanisława Przybyszewskiego 
nową Jego, dotychczas nigdzie jeszcze 
nie drukowaną, powieść pod tyt. „II 
regno doloroso.

Słowy tymi nazywa Dante Królestwo 
Szatana, Królestwo rozpaczy i cierpień. 
Stanisław Przybyszewski określa zaś 
nimi upiorną i bolesną tragedję cza­
rownic, tych strasznych dzieci szatana, 
które ■ za miłość swą do szatańskiego 
Ojca srogo pokutować muszą. W tej 
powieści tej wpleciony jest olbrzymi 
proces, który miał miejsce W północnej 
Hiszpaji, w baskijskich prowincjach, 
zakończony straszliwym antoda-fe, któ­

rego ofiarą padło około 300 czarownic. 
Proces ten, nawskroś autentyczny pod 
względem historycznym, zrekonstruowa­
ny został przez wielkiego pisarza na 
podstawie 15 letnich prawie studjów 
Jego w dziedzinie okultyzmu, „II regno 
doloroso*  przez swą niezwykle intere­
sującą treść, oraz aroybogaty i piękny, 
właściwy wszystkim dziełom Stanisława 
Przybyszewskiego, język stanowić będzio 
bezwzględnie jedną z największych re­
welacji w spółezesaej literaturze pol­
skiej.

X Zdarzenie w Bleeznle. W tych 
dniach o godz. 6 m. 30 rano na stoją­
cy na stacji Bleszno pod Częstochową 
pociąg towarowy Jś 171 najechał z ty 
łu pędzący luzem parowóz.

Wynikiem zdarzeniu było rozbicie 
dwóch wagonów pociągu towarowego 
i poważne uszkodzenia, jakich doznał 
parowóz jadący luzem.

Przyczyna katastrofy niewiadoma, 
choć ogólne podłoże katastrofy zdaje 
się tkwić w braku odpowiednio wykwa­
lifikowanego personelu kolejowego na 
co od pewnego czasu uskarżają się 
wszyttkie dyrekcje.

X Karambol radomsko warszawek! 
W tych dniach o godz. 8 m. 40 nad 
ranem na stacji Koluszki najechały na 

siebie dwa parowozy: jeden dyrekcji 
kolejowej warszawskiej, a drugi — ra­
domskiej.

Oba parowozy są silnie uszkodzone.
Wypadku z ludźmi nie było.
X Pożar dworca w Mławie. W no­

cy z ub. czwartku na piątek z niewy­
jaśnionych dotąd powodów wybuchnął 
na dworeu w Mławie pożar.

Ogień, który zatlił się w kasie bi­
letowej, szybko rozprzestrzenił się po 
całym gmachu, tak, że po upływie go­
dziny cały dworzec stał w płomieniach 

W rezultacie spłonął cały piętrowy 
dworzec, z wyjątkiem poczekalni II-oj 
klasy.

W rezultacie dworzec sam przez 
się nie istnieje już, a kilka rodzin ko­
lejarzy pozostało na święta bez dachu 
nad głową.

Straty sięgają do pół miljurda marek.

Nowe książki i czasopisma.
Inź tí. Sokohicki. Profesor Poli 

techniki Lwowskiej. Elektryczny na­
pęd obrabiarek do motali, Z licznymi 
rysunkami. Nakładem „Mechanika“, 
Wtrszawa 1922.

Jest to odbitką drukowanego w 
„Mechaniku*  artykułu znanego pro­
fesora Politechniki we Lwowie, po­
święconego aktualnemu obecnie za­
gadnieniu napędu elektrycznego obra­
biarek. Na przeszło 50 stronicach 
przedstawia nam autor korzyści na­
pędu elektrycznego, oraz podoju pod­
stawy dokonania wybóru napędu i 
motoru, jak również obliczenia wiel­
kości potrzebnego w każdym wypad­
ku silnika. W zakończeniu broszury 
znajdujemy szereg bardzo starannie 
wykonanych ilustracji, przedstawia­
jących różne konstrukcyjne rozwią­
zania przy zastosowaniu napędu ele­
ktrycznego do obrabiarek.

Ze względu na treściwośó opra­
cowania i na aktualność tematu bro­
szurę powyższą polecić można uwa­
dze naszych sfer technicznych.

Makolągwa na urlopie koinedja 
J. K. Kiólińskiego jako XXI tomik 
Bibljoteki Teatrów Włościańskich, 
ukazała się powyższa komedia dla 
amatorskich zespołów tentialnyoh. 
Oparta ną aktualny m temacie, o akcji 
żvwej i wesołej treści, stanowić bę­
dzie cenny nabytek popularnej lite­
ratury dramatycznej,

KAPITAŁ AKCYJNY I REZERWOWY 466.000.000 1*1  K.M M.M v Warnie
Oddział w PŁOCKU

il. Tasrta & 12 (lít i à Itt Inlebkltgi)
Telefon Na 159.

Instytucja Centralna w Warszawie, Mazowiecka 9.
Reprezentacja na Ziemię Wileńską: Wileński Prywatny Bank Handlowy.

Oddziały Warszawskie: 1-szy — Krr.kowkie Przedmieście 5, 2-gi — Krakowskie Przedmieście 27, 3-ci — Śti Krzy­
sia 20, 4-ty — Żabia 9, 5-ty — Niecała 6. •

Oddziały prowincjonalne : 1) Białystok, 2) Brodnica, 3) Brzeziny, 4) Bydgoszcz, 5) Chełmno, 6) Cbołmża, 7) Chojni­
ce, 3) Czersk (w org.), 9) Częstochowa, 10) Drohobycz, 11) Dubno, 12) Działdowo, 13) Fordon, 14) Gostynin, 15) Grudziądz, 16) Kar­
tuzy, 17) Katowice, 18) Krotoszyn, 19) Królewska Huta, 20) Krzemieniec, 21) Kutno, 22) Laurohuta (w org.), 23) Lidzbark, 24) Lipno,

25) Lubliniec (G. Śląsk) (w org.), 26) Lwów. 27) Lubawa, 28) Łowicz, 29 Łódź, 30) Łuck, 31) Mińsk Mazow., 32) Nakło, 33) Nieśwież (w oig.) 34) Nowe Miasto n/Pilicą, 35) Opocz­
no, 36) Ostróg, 37, Pińsk, 38, Płock tw erg ), 39) Podwołoczyslpa, 40) Potnań, 41) Pruszków, 42) Przemyśl, 45) Radom (w org.), 44.) Radzyń (w org.), 45) Rawa Mazow., 16) Rawicz, 
'47) Rohatyń, 48) Równe, 49) Bożyszcze, 50) Ruda (G. Śląsk), 51) Rypin 52) Sarny, 53) Siedlce’, 54) SJeroc, 55) Skierniewice, 56) Stolpce, 57) Szubin, 58) Tarnowskie Góry (G. Śląsk), 
59.*  Tomaszów Mazow., 60) Toruń. 61) Tuchola, 62) Wąbrzeźno, 63) Więcbork (w org.) 64) Włncławok, 65) Zakopane, 6G) Zbąszyn, 67) Zdolbunowo, (w org.), 68) Żnin (w org.).

Posiada składy warrantowe i załatwia wszelkie operacje bankowe.

jmmm rai umnuiEr
PRZYJMUJE PRZEDPŁATĄ NA

„lllustracje * ' “
i wydaje egzemplarze tego nowego, największego 
tygodnika illustrowanego od 1-ego numeru. Cena 

pojedynczego numeru 800 mk.
Prenumerata z zastrzeżeniem zmian w razie pod­
wyżki kosztów wydawn. wynosi kwart. 2600 mk. 
Wspaniałe ilustracje! ............. Wyborne artykuły l

■ ....-= Interesujące powieści! ~~
Humor i satyra! =^== Konkursy i premje!

0 SZKOŁA ROLNICZA 8 
w LISKOWIE - KALISKIM Q

rozpoczęła przyjmować zapisy słuchaczów A
1£ na kurs roczny rolniczy M 
/% któTy ma na cela kształcenie przyszłych kierowni- 
a-, ków gospodarstw rolnych, orazi Af - • na kurs półroczny ==

hodowlano-mleczarsko-weterynaryjny,
dająey przygotowanie fachowe tych działów rolnictwa.
Bliższe Informacje wysyła szkoła na każde żądanie.

EÍsS£5SCK3e5C5CSSKř.a^
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Rprogramy! ■BI IFI
g ■ — F N A ...— g
s Baie, Koncerta, Przedsta- g 
£ wienia, oraz Wszelkie s 
s Inne Zabawy g
JS — ■ wykonywa ■ —=— S

s Gustownie b 
S i po Niskich. Cenaçh S 
I DRUKARNIA | 
g „KURJERA PŁOCKIEGO“ g 
8 PŁOCK, „Hotel Polski', Kolegjalna 8. gj 
MaiiiHiiagRiiuuiHiBiiu nii8iniiiiË§

TKACKIE

kilimkarskie ;warszta ty 
dodatki poleca Wytwórnia przy- 
— rządów włókienniczych. — 

WARSZAWA, Zielna, Nś 6. 
Cenniki gratis.
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Drobne Cjłpszenla w 9Kur- 
jerzePłoikim" odnośną pra­

wie xawsz.e dobry skutek, o He 
są powtara»ne etęsto. Gdy 
masz eo kupić lub sprzedać, 
gdy poszukujesz mająlka lab 
dzierżawy, posady czy też pra- 
cownika, ogłoś się zaraz ’ Nie 
wulek&j !

Drobne Oqhszsnia w „Kur
jerze Płockim” przyjmuje 

Administracja tylko o tyle, o ile 
są zredagowane zrozumiale i sty­
listycznie, ze znakami przestan­
kowymi. Każdy znak pisarski 
liczy się jako oddzielne 3łowo*  
Wyrazy drukowane tlusto liczy 
się podwójnie. Pierwsze słowo 
obowiązkowo musi być podane 
tłustym drukiem.

Dr drukami i Administracji 
„Kurjera Płockiego” pot- 

trz^bni są chłopcy na praktykę, 
Oferty piśmienne wraz z pisem­
nym upoważnieniem rodziców 
do wstąpienia ua praktykę skła­
dać należy w .Księgarni Ziemi 
Mazowieckiej. “

j=- KTGBY
POSIHDHŁ ROCZNIK

JHZIFJT
Z 1914 ROKU

PROSZONY JEST
------- o---------

POŻYCZENIE <30
LUB

ODSPRZEDANIA.
WiRDCMOŚC.

= W REDAKCJI = 

KURJERA PŁOCKIEGO.

CENA PB£4UKErtAÏY:
W PlockuJ^miesięcznie mk. î2ùG. - Z odnoszeniem do domu 

.miesięcznie 2500mk. — Nn prowincji 2500 mk. 
Zagranicą miesięcznie 5C00 marek.

Nci ust świąteczny w Ptocke kesztuje 200 marek,
Konto w P. K- O.‘ — 6099«.

„KURIER PŁOCKr
akazuje się codziennie z * wyjątkiem niedziel i . wiąt

i ■■■..............— z datą na dziw następny. 11 ■■■■■
Rękopisów redakcja nie zwraca

Iz nabiyK; ^Nadesłune" redakcja nie bierze odpowiedziąmoich
Idres jKedakcjj i Administracji: PIocr. ul. Kole^jatna Nb 8.

Adres Jki depesz Płocs — .Kurie**)  4b Telefonu 125.

CEU« OâLOSZEit:
Za Wiersz nonparelu tednolamowy na ą U» H1 str. tuk 550. 
Nekrologi za jeuen wiersz [iso npareiu . . . . . i
Zwyczajne o p, źa jed^n tšieryz nonpa/elli na IV str. 150 
( Roszenia drobne po mk. 100 za k.ížďy «jtoz tuâtes«

-podwójnie. Najmniejsze o^wszen.e ea ret 700, 
Ogłoszenia zagraniczne o 100 procent drożej.

Kaida nowa podwyżka 'a ryt y obowiązuje wszystkie już zlecone oniosze*  
aia od dnia zm*.nny  ten bez uprzedniego i iwfadoni'enia.

aawseue iwwweurereaeewwwewwwwaaawwuaeaewweweanaweeemaanauawuasiiwnwwleeuda»•"•

Redaktor i Wydawca: L. Rosiński Kierownik literrcki: InusUfltj BOlOSta-NodUâSkl. ' OóbltO W DriltłFttl af" . W *Fi i
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